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Moreli a i To rto s a  w zle te
a w o m a  d r o g a m i  k u  m o r z u

posuw ają się o d d zia ły  pow stańcze
oAIłAGrOSSA, 5. 4. Oddziały 

gen. At anda po kilkudniowych 
walkach za jęły  ważny punki stra 
tegiczny, zdobyw ając miasto Mo- 
rella, położone o 60 km. na po­
łudniow y zachód od Tortosy.

Znaczenie strategiczne zdoby­
cia M orelli polega na tym, że za­
ję c ie  tego punktu um ożliw ia roz­
poczęcie bezpośredniego natarcia 
ku wybrzeżom M orza Śródziem ­
nego dwom a drogam i: jedną od 
Gandessy ku T ortosie i drugą od 
M orelii ku V inaross. W edług prze 
widywań, pierwsze dotrą do w y­
brzeża m orskiego w ojska gen. 
A ranća, gdyż na swoim edeinku 
działania napotykają mniej&sy o- 
pór.

W edług wiadom ości podanych 
przez radiostację powstańczą, 
w ojska narodow e w nocy z po­
niedziałku na wtorek wkroczyły 
do Tortosy.
ZMIANY ^  RZĄDZIE 

CZERWONYM
BARCELO N A, 5. 4. Przygoto­

wywane od dłuższego czasu zmia 
ny gabinetu czerw onego rządu 
hiszpańskiego zostały ogłoszone 
we wtorek rano w oficjalnym  
Dzienniku Ustaw. Prem ier Ne- 
grin  obejm uje M inisterium W oj­
ny, kierowane dotychczas przez 
socja listę  Prleto, któremu ostat­
nio staw iano szereg zarzutów w 
związku z porażkami w ojsk  czer­
wonych na wszystkich frontach

U H o ń c z e n i e  d o c h o d z e ń
w  spraw ie zam achu na p łk . Koca

D o w ia d u je m y .s ię , że d och o- I kończone, i że n iebaw em  ma być
j w te j spraw ie  o g łoszon y  kom uni-dzenia w sprawie zam achu bom 

bow ego na płk. K oca zostały u- kat*

„ P r z y g o t o w y w a n i e ”  o s l i a r ż s n y t ó
do now ego ^ o c e s u  w  M oskw ie

PARYŻ, 5. 4. „Journal1* donosi aresztowana na podstawie zeznań 
Rykowa. Natomiast zeznania R a­
kowskiego spowodow ały nowe a- 
re:-ztowania wśród dyplomatów 
sow ieckich.

W szyscy oskarżeni „przygoto-

o przygotow aniach do nuwgo 
procesu w  M oskwie. Na ław ie o- 
skarżonych zasiądzie marsz. Jego 
row  oraz adm. W iktorow, którzy 
już znajdują się w więzieniu.
„M at:n “  podaje, że Jegorow  jest
osadzony na Łubiance, gdzie zo- j wywaru'' są obecnie do zeznań 
stał przewieziony z w łasnego mie publicznych na sali sądowej.
szkania, w którym przebywa) ____________________
pod domowym aresztem. B ył on , 
już kilkakrotnie badany przez sę- j 
dziego śledczego w obecności 
przedstaw icieli sztabu generalne­
go płk. M crkułowa i m jr. Nowi- 
kowa. i?

N a ław ie oskarżonych obok Je- (
Serowa i W ikforow a zasiądzie na

M inister Prieto pozostanie nadal 
w  gabinecie, jako m inister bez 
teki.

O bjęcie teki w ojny przez pre­
miera Negrina związane jest pra­
wdopodobnie również z rozm ow a­
mi, jakie przeprow adził Negrin 
podczas sw ego ostatniego pobytu 
w Paryżu.

10o  TYS- 
UCIEKINIERÓW 

WE FRANCJI
PA R YŻ, 5. 4. Nawet francuskie 

sfery lew icow e, siedzące z w ie l­
kim zaniepokojeniem  rozw ój w y - 
w ypadków  w  Hiszpanii, straciły 
już całkow icie nadzieję, aby jak a ­
kolw iek pom oc m ogła uratować 
czerw onych od nieuchronnej k lę ­
ski.

Dla Francji problem em  najbar­
dziej aktualnym  jest kwestia u -

chodźców, którzy przybyw ają do 
F rancjiL ew itow e koła francuskie 
mimo sw ych sympatii dla czerw o­
nych em igrantów podkreślają u - 
ciążliwą sytuację Francji, której 
wypadłoby zatrzymać u siebie 
około 100 tysięcy uciekinierów  z 
Hiszpanii, wśród których znaczny 
odsetek stanowią anarchiści. W  
związku 7. tym powstał nawet pro­
jekt m asowego deportowania u - 
ciekinierów na jedną z w ysp fran ­
cuskich.

C o  m ó w i ł  g e n . S k w a r c z y ń s k i
na ze b ra n iu  klubu 0 . Z .  N.?

Na posiedzeniu K oła parlamen 
tarnego Ozonu, które się odbyło 
w ubiegły czwartek, w ygłosił 
dłuższe przem ówienie szef O. Z. 
N. gen. Skwarczyński. Przem ó­
wienie to n ie było ogłoszone i do­
piero teraz pewne szczegóły prze 
m kają do w iadom ości kół polity ­
cznych.

Gen. Skwarczyński miał bar­
dzo ostro krytykować działalność 
Stronnictw a Ludow ego za wywo­
ływanie strajków  ch łopskich  oraz 
Stronnictw o Narodowe za jeg o  
postawę w  związku z incydentem 
litewskim. Ciekawym jest szcze­
gół, że szef Ozonu zalecał posłom 
i senatorom  popieranie organiza 
c ji  m łodzieży „S iew “ , o której

działalności wyrażał się z duży­
mi pochwałam i. „S iew  jest, jak 
wiadomo związany silnym i węzła 
mi z  ministrem roln ictw a p. Fo­
nia* cwskim.

R o z m o w y
z  d r. P u tk ie m

K R A K Ó W , 5. 4. Jak donoszą i  
W a d ow ic, d-ra Putka, k tóry  otcec 
n ie u siłu je  p rzep row a d zić  rozłam  
■w S tron n ictw ie  L u dow ym  mają 
w tych  d n iach  od w ied zić  sen ato­
row ie  R óg  i S e jb , dw aj dawni 
cz o ło w i dzia ła cze  „W y zw o le n ia " , 
o b ecn ie  w yb itn i działacae OZN.

Przypominamy i prosimy
D o  C z y t e l n i k ó w  „ A B C ”

Zbliżają się święta W ie lk a n oc-, zwracam y się do tych którzy cięż 
ne! Jak zawsze myślą naszą [ ko pokrz> wdzen. przez los, nie są

furorę represje ooiłsc młodzieży
w  s z k o l e  W a w e l b e r g a  i R o i w a n d a

W związku z zajściami antyżydow­
skimi, rada dyscyplinarna W. S. B. 
M. im. Wawelberga i S. Rotwanda 
zastosowała wyjątkowo ostre repre- 

tej uczelni. Otosje wobec słuchaczy 
3 studentów zr-stało 
szkoły przy czym usunięci studenci 
są właśnie najbardziej czynnymi dzia­
łaczami narodowymi.

Podobno stało się to na skutek in­
terwencji kuratora uczelni z ramienia

mrrfacji, p. Michała Wawelbeiga.
Bezwzględne postępowanie rady 

dyscyplinarnej wywołało olbrzymie 
poruszenie wśród studentów szkoły. 

Po ogłoszeniu wyników Komitet
wydalonych ze Porozumienia Organizacji Uczelnia- 

nych zwrócił się do Rady Dyscypli­
narnej o ponowne rozpatrzenie spra- 
wy, gdyż ukarani wykazali swoje zu­
pełne alibi, które jednak nie zostało 
wzięte przez Radę pod uwagę.

I Ponieważ Rada Dyscyplinarna nie 
j rozpatrzyła ponownie sprawy. Korni- 
| tet zwrócił się do Dyrekcji Uczelni i  
prośbą o wyrobienie mu w tej spra­
wie audiencji w Min. W. R. i O. P.

Praca Komitetu idzie w kierunku 
uniewinnienia sLazanych i wznc./ie- 
nia wykładów w takiej atmosferze, 
która by dawała rękojmię owocnej 
pracy na uczelni.

Zwycięstwo w młodym pokoleniu
czelny dowódca w ojskow ego lo t­
n ictw a Ałksnis, szef białoruskie­
go okręgu w ojskow ego Górba- 
czow  i dow ódcy korpusu Dybięri 
ko i Kaszyryn.

W iększość wojskow ych została

W  ju t r z e js z y m  n u m era e  d a lszy  
a r ty k u ł z  cy k lu  „N a s z  S a m o rzą d  
g o s p o d a r c z y " .
p. t. „W  IZBIE M ARCINA FE IN 
TUCJIA". Bracia Siamscy z pod 
znaku „M ałopolsk i". Ochs handlu 
je  drzewem, a Lipa konop.amL

J i d o a  z a g e n c j i  p r a s o w y c h  
p o d a ł a  o s t a t n i o  z  P r a g i  C z e s ­
k i e j  n a s t ę p u j ą c ą  w i a d o m o ś ć :

J a k a  p r z y s z ł o ś ć  c z e k a  k r a j ,
k t ó r e g o  m ł o d z i e ż  p o z b a w i o n a

b ę d z ie  n a jw ię k s z e j s iły  ja k ą
„  , , . . je s t  ś w i a d o m o ś ć  i s t n i e n i a  n i e -Konsternację w czechosłowackiej, . . . .  ,

prasie prawicowej oraz w prasie, r o z e r w a l n y c b  w i ę z ó w  n a r o d o -
agrariuszy wywołał wynik ostat-; w y ch  ?
nich w yb o ró w  na akademicki z jazd; W  ś w i e t l e  te j  w i a d o m o ś c i  z 
ogólno .  czeski. W ładze nowego j a k a  d u m ą  m o ż e m y  p a t r z e ć  
Zw iązku zostały opanowane znacz- j Q a w y n ^ .  z a k l .ń c / o n y c ] j  os ln 1

1 0 0  d o m ó w  
ofiarą płom ieni

BUKARFSZT, 5. 4. W jn. Valoni 
(departament Cahul) wielki pożar 
zniszczył ponad 190 domow. W pło­
mieniach zginął niemal cały żywy 
inwentarz. Dotychczas odnaleziono 2 
zabitych i wielu rany eh* Istnieje o- 
bawa, że wśród zgliszcz znajduje się 
wiele trupów. Władze, strażacy i 
wojsko kontynuują akcję ratowniczą.

ną większością głosów przez ko­
munistów, których wsparł komu- 
nizujący odłam socjal-demokratów. 
Prusa komunistyczna uderza w ton 
triumfu; zwłaszcza radość prasy 
komunistycznej wywołuje uchwała 
Zjazdu o stworzeniu Ligi Akade 
mickiej, która w praktyce ma być 
związkiem wyszkolonej bojowo 
gwardii czerwonej.
P r z e r a z i ć  m o ż e  k a ż d e g o  p a ­

t r i o t ę  c z e s k i e g o  w i a d o m o ś ć ,  
ż e  m ł o d e  p o k o l e n i e  i n t e l i g e n ­
c j i  c z e s k i e j  s t a ł o  s ię  ł u p e m  
m i ę d z y n a r o d ó w k i  k o m u n i s t y ­
c z n e j  k t ó r a  z a t r u j e  d u s z e  m ł o  
d z i e ż y  c z e s k i e j  m i a z m a t a n i i  
m a r k s i s t o w s k i e g o  p o g l ą d u  n a  
ś w i a t  i  u s u n i e  z  j e j  s e r c  i  s u ­
m i e ń  w s z y s t k o ,  c o  i d e o w e ,  p a  
t r i o t y c z n e  i w i e l k i e .

n i o  w y b o r ó w  d o  w ł a d z  l i c z ­
n y c h  s t o w a r z y s z e ń  a k a d e ­

m i c k i c h  w  P o l s c e  k t ó r e  d a ł y  
c a ł k o w i t e  z w y c i ę s t w o  m ł o ­
d z i e ż y  n a r o d - o w e j ,  g o r ą c o  
p r z y w i ą z a n e j  d o  r e l i g i i  k a t o ­
l i c k i e j ,  g ł ę b o k o  i d e o w e j !  N a j ­
w i ę k s z ą  w a g ę  p r z y w i ą z a ć  n a ­
le ży -  d o  z w y c i ę s t w a ,  j a k i e  o d ­
n i o s ł a  m ł o d z i e ż  n a r o d o w o  - 
r a d y k a l n a  n a  t e r e n i e  w s z y s t ­
k i c h  w y - ż s z y c h  u c z e l n i  w  s t o l i ­
c y .  T a k  j u ż  b o w i e m  o d  w . e l u  
l a t  j e s t  w  P o l s c e ,  ż e  d o m i n u ­
j ą c y  w p ł y w  n a  c a ł ą  p o l s k ą  
m ł o d z i e ż  a k a d e m i c k ą  m a  ś r o ­
d o w i s k o  s t o ł e c z n e ,  k t ó r e g o  
s t a ł e j  s u g e s t i i  u l e g a j ą  i n n e  
ś r o d o w i s k a  a k a d e m i c k i e .

łA  y b o r y  a k a d e m i c k i e  są 
s p r a w d z i a n e m  i s t o t n y c h  w p ł y  
w ó w  i d e o w y c h  w  m ł o d y m  p o ­
k o l e n i u  i n t e l i g e n c j i  p o l s k i e j  i 
w y n i k i  w y b o r ó w  c o r o c z n i e  o -  
c z e k i w a n e  są z  w i e l k i m  z a i n ­
t e r e s o w a n i e m  p r z e z  o p i n i ę  p u  
b l i o z n ą .  I  n i c  d z i w n e g o .  Z w y ­
c i ę s t w o  w- m ł o d y m  p o k o l e n i u  
—  t o  z a p o w i e d ź  w s p a n i a ł e g o  
r o z w o j u  d l a  o b o z u  p o l i t y c z ­
n e g o ,  k t ó r y  m ł o d z i e ż  p o t r a f i ł  
p o r w a ć ,  l o  s t w i e r d z e n i e  f a k ­
t u ,  ż e  p ł y n i e  j u ż  d o  n i e g o  w i e ]  
k a  f a i a  m ł o d y c h ,  d y n a m i c z ­

n y c h  s i ł .
L i s t a  m ł o d z i e ż y '  n a r o d o w o -  

r a u y k a l n e j  o d n i o s ł a  o g r o m n ą  
w i ę k s z o ś c i ą  z w y c i ę s t w o  w  n a ­
s t ę p u j ą c y c h  B r a t n i c h  P o p i o -  

c a c h  w  W a r s z a w i e :  W  n a j ­
s t a r s z e j  B r a t n i e j  P o m o c y  L Tu i -  
w e r s y t e t u  .1. P - ,  w r B r a t n i e j  
P o m o c y  P o l i t e c h n i k i  w- B r a t ­
n i e j  P o m o c y  S z k o K  G ł ó w n e j  
G o s p o d a r s t w a  W i e j s k i e g o ,  w  
B r a t n i e j  P o m o c y  S z k o ł y  G ł ó w  
n e j  H a n d l o w e j  i  w  B r a t n i e j

P o m o c y  A k a d e m i i  S t o m a t o l o ­
g i c z n e j .

N a j w i ę k s z y m  s u k c e s e m  m ł o  
d z i e ż y  n a r o d o w e j  j e s t  o d e b r a ­
n i e  z  r ą k  s a n a c y j n y c h  B r a t ­
n i e j  P o m o c y  S .  G .  H . ,  k t ó r a  
p r z e z  o s i e m  l a t  w e g e t o w a ł a  
p o d  k i e r o w n i c t w e m  m ł o d z i e ż y  
s a n a c y j n e j .  P o d o b n i e  w s p a n i a  
ł e  w y n i k i  o b s e r w u j e m y  n a  te ­
r e n i e  a k a d e m i c k i c h  k ó ł  n a u ­
k o w y c h ,  g d z i e  n i e m a l  w s z ę ­
d z i e  k i e r o w n i c t w o  z n a j d u j e  
s ię  w  r ę k a c h  m ł o d z i e ż y ,  
h o ł d u j ą c e j  i d e o m  n a r o ­
d o w o  -  r a d y k a l n y m .  N a  t y m  
e r e n i e  n a j w i ę k s z y m  z w y ­
c i ę s t w e m  m ł o d z i e ż y  n a r o d o ­
w o  -  r a d y k a l n e j  j e s t  z d o b y c i e  
K o ł a  M e d y k ó w  k t ó r e  p o  r a z  
p i f e r w s ź y  o d  s w e g o  p o w s t a n i a  
z n a l a z ł o  s ię  w  r ę k u  m ł o d z i e ż y
n a r o d o w e j .

D z i ś  p o  w y b o r a c h  w  s t o ł e c z  
n y c h  s t o w a r z y s z e n i a c h  a k a d e ­
m i c k i c h  m o ż n a  n a  p o d s t a w i e

Dokończenie na str. 3-ej.

w stanie edczuć całej beztroski i 
radości, związanej ze świętami. 
Jeśli m kt nie przyjdzie z  pom o­
cą rodzinom  bezrobotnych, ska 
zanych na życie w barakach i su 
terynach, w rodzinach tych ani 
dorośli ani nawet dzieci n ie od ­
czują w dni św iąteczne n ic  inne­
go poza codziennym  smutkiem.

Znowu w ięc przychodzim y do 
was. Czytelnicy, z gorącą prośbą 
D ajcie  raz jeszcze dawód W aszej 
wypróbow anej ofiarności i W a­
szej pam ięci o najbiedniejszych, 
wśród których przecież jest w ie­
lo  takich, którzy odbyli ciężką 
służbę w szeregach w alczących  o 
W ielką Polskę narodow ców .

Rozpoczynam y zbiórkę na 
„Ś w ięcon e" dla bezrobotnych na 
rodow ców . O fiary w gotuwce i 
naturze prosim j kierow ać do kan 
toru naszego pisma, A l. Jerozo­
limskie 3-a, w godzinach 9-ta —  
19 ta (tek 8-18-33).

O fia r y
A. W — 100 zl. w  dniu srebrnego 

w esela  na najuboższych  n arodow ców
Stanisław D m ochow ski —  2 zł. 20 

gr. dla narodow ców .
B. R . —  Paczka książek i odzieży 

dia dzieci w  M ledzikowie.
K aim a Antonina —  książki dia 

dziei.i w  M iedzikowie.
W łodkow a Ludm iła —  paczka o- 

dzieży  dla narodow ców .

O c i e n i e n i e
( t a r k o w a n e  w i a t r y
W e w torek  w  w ojew ództw ach  za ­

chodnich i południ owych trw ała po­
goda o  zachm urzeniu przew ażnie du­
żym. z przelotnym i opadam i w posta­
ci cieszczu i śniegu. N atom iast na po­
zostałym  obszarze Polski zachm urze­
nie było na o g ó ł niewielkie. T em pe­
ratura o godzin ie 7-ej w ynosiła  od 
— 3 s t  na W ileńszczyźn ie  do 3 st. 
w  W ielkopoisce oraz od — i  st. dc 0 
w górach .

P rzew idyw any przebieg p og od y  w 
dniu r> b. m..: Chm urno i dżdżysto 
przy  um iarkow anych  w iatrach  zacho­
dnich (górnych  do 50  km. na god z .). 
Nieco cieplej (tem peratura  od 5 st. 
do 8 s t.).

Ruch narodowo - radykalny zw yc ię ża


